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Podaie się do wiadomości. że w  skutek roz* 
wiązania J W ,  W ileńskiego i Grodzieńskiego W o ­
le nn ego Gubernatora , lekcye Uniwersyteckie, a 
także” Gymnazyów i Szkół, w W iln ie  będących, 
są zakryte, z powodu szerzącey się w te ni mieście 
epidemiczoey choroby-cholery; kiedy zaś też lek­
cye nano w o rozpoczętemi zostaną , o tein podo­
bnież przez Gazetę K u r  у era Litewskiego da się 
wiedzieć. D. 2З kw ie tn ia  18З1 roku.

(podpisano) R ek tor Cesarskiego U niw ersy- 
• te tu  W ileń sk ieg o ,  Rzeczywisty Radzca Stanu i 

K aw ale r ,  W acław  Pelikan.

W ileń sk i  G ubernialny K om ite t  d la  ochro­
nienia mieszkańców od c h o le r y , na posiedzeniu 
d, 18 kwietnia , obrał na swego Podskarbiego P. 
Głowę miasta Nowackiego, a na Pomocnika iemu 
P .  Antoniego F ioren trn iego  i  opatrzy ł ich  zwy- 
czaynemi księgami do zapisywania przychodu 1 
w yda tku  tak pieniędzy, iako i rzeczy. Polecił t a ­
koż P .  N ow ackiem u  dobranie porządnych ludzi 
do admiiiistracyi we dw óch lazaretach cyw ilnych 
z naznaczeniem przyzwoitey dla n ich  p łacy i zo­
bowiązaniem , do zostawania w swych szpitalach 
nieodstępnie. Z  przyczyny nastałey drożyzny, Ko­
b i e t  u v m ł  potrzebę podwyźszyćcenępłacy na po- 
etuyaczów i rabotnikow,oraE płacę dla felczerów.Na
ten”że posiedzeniu przez pośrzednictwo J W . W o ­
jennego G ubernatora  W ileńskiego i Grodzieńskie­
go K om itet o trzym ał zalecenie J W .  W odza N a­
czelnego W oyska Działaiącego, ażeby, w zdarze­
n iu  rozszerzania się c h o le ry ,  okordowyw ane by­
ły  te  m iey sca , gdzie się choroba pokazała. W  
drukiem  piśmie , Komitet otrzym ał uwiado­
mienie, iż J W .  Gubernator W oienny  , stosownie 
do przełożenia J W .  G ubernato ra  Cywilnego, na po­
trzebne  wydatki, raczył dozwolić zaciągnąć' po­
życzkę, 5000 rubli  assygnacyynych , z Izby Po-  
-wszechney Opieki. P .  Policmeyster W ileń sk i  
złożył 1000 r. ass., ofiarowanych od P. Tichona 
Z aycow a, na lepsze opatrzenie szpitalow dla d o ­
tkn ię tych  cholerą: pieniądze oddane Podskarb ie­
mu K om ite tu , o tey  zaś ofierze P. Z aycow a, po­
stanowiono podać do powezechney wiadomości 
przez gazetę *). P rzy  odniesieniu się J W .  R ek to ra  
U niw ersy te tu ,  o trzym ał K om ite t  zebranych dotąd 
na szpitale chrzesciańskie choleryczne w ofierze 
s rebrem  27 r. 7^ k., ass. 196 r., czer. zł. 12, nadto 
miedzią 4 r. 5o k . i  i  г. З2 k. w monecie drobney 
sreb rney  i miedzianey. Na zapytanie J W .  JX .  
B iskupa i K aw ale ra  K iągiew icza  , proszono go, 
aby  raczy ł  urządzić Uzbieranie pomiędzy D u ch o ­
w ieństw em  ofiar na szpitale cholerykow. Na w nio­
sek Dozorcy lgo K w a r ta łu  , P .  Aesesora Kolie- 
gialnego A ndersona  , proszono P .  Policmeystra, 
ażeby, 'stosownie do exysLuiących u^taw i ukazów, 
przestrzegano było naymocniey, iżby nie noszono 
po ulicach i  domach dla przedaży: towarow, sta­
rego odzienia, książek, i innych rzeczy, mogących 
rozszerzać zarazę. Na przełożenie K om ite tu  M e­
dycznego postanowiono: szpital dla w o jsk o w y ch  
cholerą  z ło żo n y ch , umieścić w  klasztorze X X . 
B azylianów  z poleceniem zamurowania bra-

*) D oniesiono w  K u r . L it .  N . 4?  i  48.

m y w ie lk ie j , i zrobienia wyyścia innego na u li­
cę policyyną: koszary ś. Ignacego po w ypro ­
wadzeniu woyska zamknąć i oczyścić : do grze­
bania ciał umarłych z cholery wyznaczyć w w ięk­
sze у od miasta odległości m iejsce  piasczyste. P rz e ­
łożony Wileńskiego Monasteru ś. Ducha, J X .  A r-  
chimandryta P la to n , uwiadomił o wyznaczeniu 
do posług duchownych w szpitalu cholerycznym, 
w ojskow ym , X. Jana W ernadsk iego , k tó ry  ma 
mieszkać w tymże szpitalu, aż do ustania choroby. 
J W .  J X .  Biskup K lągiew icz  uwiadomił, o uczynio- 
nem rozporządzeniu do wszystkich klasżtorow , a- 
żeby na zapotrzebowanie do szpitalow cholery­
cznych posyłani z nich byli X ięża dla posługi du- 
chow ney chorych : a mianowicie klasztory w  
mieście: Dominikański, Franciszkański,Bernardyń­
ski,K arm elitów  W  W  .SS.jKarmelitówOstro-hr^m- 
sk ich  Augustyanów na Sawicz u licy  i Missyona- 
rzy; na przedmieściach : K anoników L ateraneń- 
skich, i T ryn itarzy  na Antokolu, Dominikanów u  
ś. Jakóba ; za W il ią  ńd Snipiszkach , X. N arkie~  
wicz zgromadzenia X X . P iiarów  i Karm elita  u  
S. Teressyj na koniec w W e rk a c h  Dominikanie i  
Trynitarze: dla każdego klasztoru posłano po dwa 
bilety, a dla Xięży na Snipiszkach po iednym , na 
wolne wchodzenie do szpitalow cholerycznych:Do- 
zorcom zaś szpitalow zalecono , ażeby w yznaw ­
ców religii rzymsko-katolickiey na weyściu do 
szpitala zapy tyw ali: azali nie chcą odbydź spo­
wiedzi? ЗѴѴ. R ek to r  U n iw e rsy te tu , ze względu 
na ścieśnienie nadzw yczajne mieszkańców na za­
u łk a  Garbarskim, mogące przyczyniać się do sze­
rzenia się zarazy, podaie, ażeby część Żydów stam­
tąd  wyprowadzono na Snipiszki: odniesienie się to 
przesłań» P. Policmeystrowi, iako dodatek do uczy­
nionego iuź przez J W .  G ubernatora Cywilnego 
w  teyże rzeczy rozporządzenia. Doniesienie P . 
Professcra D eneuoe , iako Dozorcy 4gą Kwartału. 
2giey Zamkowey Części, przesłano do P. Polic­
meystra względem przestrzegania ochędóztwa w  
domach żydowskich i przeniesienia rzeźnicy. Na 
prośbę zaś tegoż P .  D eneuoe  , zaproszono na 
pomocników P P .  Jurszę , nauczyciela kaligrafii i 
obywatela W encigera  ■, na przełożenie zaś P . 
S tru m iłły  , dozorcy 4go K w a r ta łu  iszey Części, 
zaproszono na pomocników odstawnego kapitana 
Szyrw ińskiego  i szlachcica K opecia.

Z polecenia K o m ite tu  Gubernialnego d la  o- 
chronienia mieszkańców od Cholery, zaymuiąc się 
kassyerstwem; mamy za powinność donieić P rz e ­
św ie tn e j  Publiczności: iż wszelkie ofiary, na ten 
cel czyniące się, przy jm ow ane będą w sali R a tu ­
sza Wileńskiego,każdodziennie,od godziny gtey do 
i2 tey  z rana ,i  po zapisaniu do księgi sznurow ej,  
każdy czyniący ofiarę pieniędzy otrzyma kwi£ z 
podpisem któregokolwiek z niżey podpisanych, a 
z przyjęcia fantów lub  bielizny rew ersa  będą pod­
pisywane przez wezwąnego do pomocy A rch iw i­
stę Rady M ie js k ie j  JP .,  W incentego Żółkowskie­
go. Datt dnia 22 apryla i 85i  roku.

Onufry Nowacki K assyer Kom it. Choler.
A. Fiorentini.

Dokończenie Publicznego Posiedzenia C e s a r -  
s k i e y  Ą kadem ii N a u k} d. 29 grudnia  i 85o 
roku. (Ob. K. L. N. 49.)

5) P odroie naukowe. Członkowie w y p raw y



na Kaukaz P P .  L enz, M ej er i M enetrie, (P .K up fer, 
iak wiadomo, zaraz po weyściu na Elborus, do 
Petersburga powrócił) po szczęśliwćm dokona­
niu daney im m słrukoyi,  inne otrzymali przezna­
czenie. P P .  'M ejer  i M enetrie  udali się na brze­
gi Kaspiyskiego morza, dla rozpoznania tey kra iny 
we względzie historyi naturalnej'.  Zaś P. Lenz, 
k tórem u poruczono było w JNikołaiewie razem 
z P .  K norre , astronomem, robić spostrzeżenia nad 
działaniem wahadła sekundow ego, ubawiwszy 
k ilka  tygodni w tem mieście, pdał się do Baku, 
gdzie złączywszy się z w у że у pomienioaymi dw o­
ma naturalistami, objął główny kierunek badań 
fizycznych nad kulą ziemską. Przy końcu mar­
ca roku przeszłego P. Lenz  przedsięwziął po­
dróż z Baku na pow rót do Petersburga, dway zaś 
naturaliści, zwróciwszy się ku południowi posu­
nęli  śledzenia swoie aż do Lenkoranu , na grani­
cach Persy i Cała zatem wyprawa na cztery o- 
sobne dzieli się części, mianowicie:, weyście na 
E lborus, postrzeżenia nad wahadłem w JNikoła- 
iew ie , fizyczne śledzenia w Baku i podróż za­
chodnim brzegiem morza Kaspiyskiego do Len- 
koranu. C) pierwszey części tey wyprawy P . 
K upfer ieszcze w początkach roku  przeszłego 
dał sprawę, składaiąc, oprócz historycznego opi­
su podróży na E lbo rus ,  główne wypadki postrze- 
Żeń magnetycznych i geosnnslycznych, także śle­
dzenia tem peratury  źrzódeł i barometrycznych 
w ym iarów , robionych w ciągu tey  podróży. P . 
Lenz  złożył przed  Akademią dziennik postrze­
le ń  swoich nad wahadłem i wiadomość o czyn­
nościach w B aku , która była czytana na tem 
posiedzeniu publicznem. Co się zaś tycze prac 
obu ńaturalistów, Akademia dostateczne ma po­
budki do cieszenia srę z nich , sądząc po nadsy­
łanych  licznie przedmiotach historyi naturalney i 
doniesieniach. —  Archeograficzne poszuki­
wania pod sterem P .  Slruiewa  i w roku przesz­
łym  г iednostayną dokonywane były  gorliwością, 
można powiedzieć ze wzrastaiącern powodzeniem, 
pomimo przeszkód, iakie spotkały  podróżującego 
archeologa w ostatnich miesiącach z powodu 
C ho lery ,  grassuiącey w G uberniach Wołogodz- 
hhyey, Kostromskiey i Jarosław skiey. Tym smu­
tnym  w ypadkiem  zmuszony powrócić do M o­
skw y P . S tro iew  zaiął się tam zdaniem sprawy 
z owoc o w badań swoich. Zdanie to sprawy mia­
ło  bydź czytane na dzisieyszem posiedzeniu przez 
samegoż autora; ale przerw ana wolna kommuni- 
kacya  między dwiema stolicami z nagliła go do 
odłożenia nadal swego wyiazdu ,z Moskwy i po­
zbawiła zgromadzenie przyiemności, dowiedzenia 
się o nowych wypadkach podróży, zasługuiącey 
na baczną uwagę każdego światłego patryoty.

4 . D zieła  i  czynności A kadem ii. Tu nale­
żą , oprócz dzieł wydanych przez Akademią w 
ro k u  upłynionym, rozpraw y i pisma składane, tak 
p rz ez  samych akademików, . iakoteż różnych po­
stronnych uczonych, nakoniec włożone na Aka- 
demią przez Rząd i rozmaite Ministerya porucze- 
nia xy przedmiotach, wyinagaiących naukowego 
roztrząśnienia. Zupełny  rozbiór prac Akademii 
za rok  1829 nie mógł bydź dokończonym, z po­
wodu postanowienia względem odmiany w 
Sposobie ogłoszenia onych. Rozbiór t e n , r ó ­
wnie iak i za ro k  i 8 5 o, będzie wydany w ięzy- 
k u  rossyyskim w ciągu  następującego roku. Toni 
X I ,  służący za ciąg dalszy dawnieyszych Pamię­
tn ików  wyszedł z d ruku , i  obeymuie rozpraw y

pozgonne E ulera  {*), Schuberta  i Fusso. W y d a ­
nie wielkiego dzieła P . T riniusa  pod ty tułem: 
Specieś gram inum  iconibus et dśsęriptionibus i l -  
lu slra ta , także w ciągu przeszłego ro k u  cyterma 
sposzytąmi pomnożone zostało. Dzieło P .  K upfe-  
ra  w lęzyku niemieckim, o krystallografii , t ł u ­
maczenie na ięzyk rossyyski prz.ez P . B u n ia - 
kowskiego lckcy i  P .  Caiichy o różniczkowym i 
integralnym rachunku  i grammatyka mongolska P . 
Schm id ta , iuż się drukuią. Liczba rozpraw i r ę -  
kopismów, złożonych i czytanych na czterdziestu 
posiedzeniach Akademii w ro k ir  i 8 3 o doęhodzi 
do 5o. I  w tym roku  Akademia zaszczycona była 
w rozmaitych zdarzeniach od Rządu i M ini­
strów poleceniami w przedm iotach naukow ych, 
które w każdym razie ma za powinność i p rzy iem - 
ność spełniać ze wszelką usilnością.

Petem P . Hess czytał w ięzyku francuzkim  
rozpraw ę, o nowo-odkrytym  w bliskości P e te r s ­
burga minerale, кѴеуіуЬіе, a poźniey tenże sam 
w języku rossyyskim rapport  P .  Lenza  o w ypra­
wie naukowcy do Baku, a mianowicie o iego po­
dróży przez Dagestan , opisanie miasta B aku i 
przednieyszych zjawień przyrodzonych w okoli­
cach iego. Następnie P .  Sekre ta rz  dożyw otni, 
wyłożywszy krótkie  mi słowy pobudki, dla któ­
rych  P rezyden t  Akademii, P . Uwarow , na tem  
posiedzeniu obecnym bydź nie mógł, p rzeczy ta ł  
napisaną przez P . P rezyden ta  rozpraw ę o ludno­
ści Kossyi. Na zamknięcie posiedzenia ogłoszo­
ne zostały nazwiska* nowo w ybranych  Członków 
honorowych i K o re sp o n d en tó w  Akademii,iak na- 
stępmą: Członkowie honorowi: Hrabia K uszelew - 
Bezburodkof Dymitr Jazykow , d y re k to r  departa­
mentu oświecenia narodowego , Jene ra ł-m aio r  
EngeUiardt, dowódzca twierdzy Groźnoy na Kau-
kazkiey linii. Ztigrań.ioxni, na. inicysću, czterech
wyzey wymienionych zm arłych  członków: Oersledt, 
sekretarz dożywotni Towarzystwa naukowego w 
Kopenhadze, А т рёге, 'członek paryzkiey A k a d e­
mii nauk, F aradey  cz ło n ek  londyńskiego towa­
rzystwa naukowego, B rew ster  cz łonek ed у mb o r ­
skiego towarzystwa naukowego. Członkowie kor- 
respondenci: P .  Sobolewski , O ber-B ergm eister  , 
E rdm ann  radca  stanu, professor un iw ersy te tu  d o r-  
packiego, P ó łkow nik  Klapeyron. Korrespondenci 
zagraniczni: Jacobi, professor matematyki w u n i­
w ersytecie  k ró lew ie ck im , L ib ich , professor che­
mii w Giessen, Molier^ s ek re ta rz  b ib lio tek i ksią-- 
żęcey w Gotha. L . R .

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  4  m arca .

Zawczora o godzinie 8mey wieczorem było 
w D ow er  trzęsienie ziemi. W  całem mieście

(*) E u ler  p r ze d  śm iercią swoią ośw iadczył ż y ­
czen ie , ażeby pozosta łe  po n im  rospraw y  
drukow ane b y ły  w P am iętnikach A ka d em ii  
p rze z  lat 4o p o  iego zg o n ie , liczba tych  
rozpraw  w ystarcza ła  nie ty lko  na za p e łn ie ­
nie za ra z po  iego śm ierci {w roku i у  83) 
trzech  wielkich tomów in  4to, to iest: Upu- 
scula anaiyfica, i  4go tom u zg iey  ed ycy i ie­
go dzieła: Institutiones саІсиЦ integralis; lecz 
ieszcze n a  ozdobę 25 tomów, w ydanych  od 
tego czasu P a m ię tn ikó w  A ka d em ii. kV  ro­
ku  182%, po up łyn ien iu  rzeczonego czterd zie­
stoletniego term inu , znaydow alo się ieszcze  
w archiw um  A k a d e m ii i 4 rozpraw  znakom i­
tego m a tem a ty ka , które do pióro w ysz ły  na 
św iat w n in ieyszym  X I  tom ie , wraz z 4  d ys-  
serta cya m i Schuber ta  i i 5 M .  Russa.
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trzęsły  się domy. Strach b y ł  powszechny tak  w 
mieście, iakoteż we wsiach okolicznych, gdzię tak ­
że dato się czuć wstrżąśnienie. Podług wiadomo­
ści z M a rg a te , R a m sg a te  i Dyl. wstrzasnienie tam 
było lak silne, i z wielu omdlało.

— W  D ublinie  w łych dniach uwięziony 
został P. J 'V a rro t, wydawca dziónnika Pilote 
za w ydrukow anie  a r tyku łu  w duchu bnntowni- 
ozym. Przymuszonym był z łożyć aoo i". szterL rę- 
коуші, iż stanie przed sądem na następnem po­
siedzeniu. {G. M .)  c '

— D nia  i p  —
Gazeta 7 irnes pisze względem zmiany ministrów 

we ł  rancyi iak następnie: „R ząd  kra in  nie mógł 
zostawać dłużę у pod przewodnictwem P. L a fi t le , 
nie wystaw u i ąc F rancy  i na wewnętrzne zaburze­
nia, a .Europy na powszechny woynę. Za iego mi­
ni s te iy  urn bunty w ybuchały  iedne po drugich; po 
kaz.deу trwodze ministery um coraz stawało się po- 
wolnieyszem, a tein samem dawało powód do no- 
w y ch  rozruchów , któremi źle myślący spodzie­
wali się skłonić ie do nowych powolności. Tym  
sposobem w październiku zgraie ludu zmusiły K ró ­
la do zmienienia n iek tó rych  członkpw rady  mi- 
m sterya lney   ̂ i do zaniechania swego zamiaru, 
p izedstaw ic  izbom przyrzeczony im ustawę. W 
grudn iu  znowu zaszły rozruchy w stolicy, po k tó­
ry c h  nastąpiły nowe odmiany w ministery u m VV 
lu tym  mieszkańcy P a ry ża  byli świadkami i-abun- 
ku i znieważenia świątyni , iakie zaledwo zda­
rza ły  się wczasach naywiększego barbarzyństwa; 
widzieli on:, iak zwierzchność,dla.uspok ■ * i e 11 i a pos­
pólstwa, kazała zdejm ow ać krzyże ze świątyń Bo­
ga, i niszczyć starożytne ozdoby królewskich h e r ­
bów. W  odmianie ministrów mai у teraz obywate­
le P a ry ża  gatunek rękoym i, że nie będą ćo chw i­
la odrywani od zatrudnień i mieszkali dlatego, a- 
żeby w mundurze gw ardyi narodow ej stać.-na b i ­
wakach po ulicach i rozpędzać t łum y włóczących 
się bez c e lu ,  k tórzy  sądzą,iż maią prawo obja­
w iać  swe polityczne zdania!, za pomocą pogróżek 
i  gwałtów. Zjawienie się. P. L a fi l le  po^rewolucji 
Ьрсоіѵоу, плpr-.ód w-.,godności prezydenta izby 
deputowanych, a potem w  obowiązku przewodni­
czącego ministra, nie było leszcze n a jb a rd z ie j  u- 
derzaiącym vvypadkiem pomienioney”reformy. On 
zawsze b y ł  znany, iako u talentow any człowiek, 
l ibera lny  polityk i gorliw y  patryota; niezliczone 
iego bogactwa 'przydawały szczególniejszego b la­
sku przymiotom-, które przy innych okoliczno­
ściach mogą być zastąpione tylko wielkiemi zdol­
nościami i znakomiteini zasługami. W ychow anie ,  
iakie się zw y cza jn ie  daie zastępcom bankierów , 
obou iąźk i kantoru  > rachunki ѵѵехіоѵѵе , nie mo­
g ły  służyć za najlepsze  przygotowav cze śrzodki 
do zajęcia m'ieysca prezydenta w zgromadzeniu 
prawodawczem . lub  do zarządzania polityką w iel­
kiego narodu. Nic można się przeto dziwić iego u- 
padkow i : owszem byłoby rzeczą zastanawiającą, 
gdyby on utrzymał się na swćrn m iejscu. Z n ie ­
zmienieni bogactwem zniknął iego w pływ  polity-

żołmerzy i ogo pó lku ,  rodem z Xięztwa Nassauskie-
2,0, ułożyło projekt przejśc ia  na stronę nieprzy­
jacielską. I  owiadaią, iż Francuz, mieszkaiący w

, ...... п,іша\ѵіапо,.оакгуі zmowę swo­
jemu kapitanowi. Z  tego powodu 5ó Nassauczy- 
kow uwięziono. ( G ,M )

В г и х е ііа  dnia 18 marca.
. Do ” JS7ych gazet woiowniczych należy szczer 

golniey P In d e p e n d e n t.  Onato w у rzuć a Rządowi 
słabośc i prowadzenie układbw, a koniecznie" chce 
ogłaszać woynę , zapewniając , Że ona tylko mo­
że nas zbawić , że od nas zależy zmusić F r a n c ją  
do obrony Belgiom , i że dobro o jczyzny  wkłada 
na nas obowiązek x<ten sposob działania.

Uprocz gazety P Indep en d en t są za woyhą ga­
zety bruxelskie L e  C ourier  i РЪ т апсіраііоп, k tó­
re  są wydawane pod szczególnym w pływ em  te r a ­
źniejszych rządzców Belgii.

^  lu teyszym K uryerze powiedziano, że 
W.radzie naszych ministrów, iak widać, nie ma na­
leży te j  zgody, i że każdy ważny interes rodzi inię- 
d/.y nihil żwawe spory, które nie pozwalają im
uczy mc Jakiegokolwiek ostatecznego postanowienia:
gdy tymczasem dobro krain, zwłaszcza w leraźniey- 
szycu okolicznościach, wymaga ziipełney zgody w 
zdaniach i postępkach miniśteryum.

W osta tn ie j dniach przeprowadzono przez 
nasze miasto wiele arm at i wozów prochowych, u- 
< diąoych się W kierunku M a estrych tu  i  A n tw erp ii.  
у , l ?k,ze w wojrsku daie się postrzegać: W a i -  
lonscy żołnierze idą do F landry i,  a Flamandzcy do 
po In mowych prowincyy. Mówią, iż wkrótce be­

zie wydana przez Regenta proklam acja  do wdyska. 
r  — D nia 2 i  —
Jeden z tu te jszy ch  dzienników pisze , iż 

Kegent Kazał przygotować 5o,ooo pik . dla uzbro- 
ie n u  w m e w ie jsk ich  mieszkańców.

gazecie5/ , e у rai-P atrio tę ,zaw iera  się co na- 
s ępuih. „Dotąd zbytecznie przesadzano liczbę woy- 
, Ira»c iukiego, zebranego na północnej i wscho- 

cintoy granicy ł  rancyi. Otrzymaliśmy wiadomość, 
iż to zesrzódkowanie sił nie ma na celu żadnych 
meprzyiacielskich działań, i że to czyni się iedynie 
dlatego, aby dostarczyć rządowi silnych śrzodkow 
przęciw wewnętrznym zamieszaniem, i żeby prze­
szkodzie tworzącym się na granicach korpusom o- 
cnolm kow, zatnierzaiącym rozpocząć,* z namowy 
pewnych hersztów ro z ru c h ó w , nieprzyjacielskie 
kroki przeciwko sąsiednim kraiom, aby  tym  spo­
sobem wciągnąć F ia ń cy ą  do woyny.

. M inister skarbu  ostrzega w gazetach, aże­
by nie przyymowano fałszywey monety 5 zł. hol., 
znayduiącey się w obiegu. Rok na nich wyrażony 
lest 1827, a stempel u trechtskiey  mennicy. (G .M .)

czny.” { G M )
— D nia ig  —

Kom itet izby n iższe j Parlam entu, zastanawia 
się teraz nad bilem , ażeby miasto L w erpoo l po- 
łączyć za pomocą dróg żelaznych z przystaniami 
rzek i H u m b e r , i tym sposobem , aby otworzyć 
kornmunikąęyą między morzami ii Iandzkiem i n ie­
m ieckie rn. P ro jek tow ane są cztery drogi, dwie dla 
le k k ic h  i cfwie dla ciężkich powozów. Pierwsze 
przeznaczają się dla przewożenia lekkich rzeczy i 
passażerów, ostatnie zaś dla ciężkich transportów: 
powozy maią ieździć nieustannie we di ie i vy nocyś 
i z tey przyczyny drogi maią być ośuńecane gazem. 
Rozdzielenie <1 w oiakich dróg ma len cel, ażeby za- 
pobiedz Wszelkiey przeszkodzie transportów ze 
spotykania się powozów pochodzącey. { G . M ) ,

S prawy N iderlandzkie.
D aga dm ą  у  marca.

Jak  słycliac, oczek u ią tu przed 15 t. m. p rz y ­
bycia z L ondynu  J. I \ .  W .  X ięcia O ra n i i /

— Podług  wiadomości z E in d h o w en , k i lk u

W .  Хг^гтхѵо >І-,ихр.мвий8кіЕ.
L n xernburg  d. 5 m arca .

. ^ cz?rą po przybyciu swoiern do tutejszego 
miasta , X iąże B e r n a r d  Saśko-W eym arsk i,  ogło­
sił proklam acją Królewską do mieszkańców W i e l ­
kiego Xięzlwa, która sprawiła tu  nader przyjemne

*ДПІе' *'Г'Уіёт  sam Xiąże, iako Gubernator 
W lelKiego л  lęztwa, xVydał następną odezwę:

Mieszkańcy Wielkiego Xfęztwa Luxeitibur- 
skiego 1 Stan polityczny Królestwa skłonił K ró la  
do ustanowienia dla X ięz tw a osobnego i od innych  
prowincyy oddzielnego rządu. Ten, z krajowców 
po w iększej części z łożony, będzie postępował z 
zupełną znajomością tey krainy. Będzie on zawsze 
zwracał uwagę na charak ter  i potrzeby mieszkań­
ców. Zaufanie K rólewskie powierzyło mi n a ­
czelną władzę nad tym rządem. M ieszkańcy W ie l ­
kiego Xięztwa ! mam nadzielę, że zyszeżę i wasze 
zaufanie. P raw a  Królewskiego Domu dó tey  k ra -  
iny, iakoteż stosunki iego ze Związkiem Niemiec­
kim , zostały przyznane i umocnione przez konfe- 
reticyą Londyńską. W  mocy. było K róla utrzymać 
swoią władzę za pomocą woyska Związkowego; 
lecz on N^olał dać wam czas dla powrócenia do po­
winności waszych, i nie wystawiać tey k ra in y  na
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uciążliwości, nieodłączne od zaięcia iey przez w o j­
ska. Ja, będę p rzy jm ow ał oświadczenia zgody, k tó ­
re  mnie na piśmie, lub ustnie przez ciąg miesiąca 
od dnia dzisiejszego będą komraunikowane. t e z y -  
bv łem  do was dla okazania o jcowskich zamiarów 
K ró la .  Mieszkańcy L u x em b u rg a ! idźcie za Jego 
wezwaniem. Obowiązek i wasze prawdziwe korzy­
ści tego wymagaią. E u zem b u rg  da іа р marca 1001.

Jeneral-Porucznik , Jenerał-Gubernator:
B e rn a rd  Х іа^е Sasko-W ey m arski.

( Gaz.Mosk.)
K bólewstwo H asnowbrskib .

H annow er dnia 12 m arca.
W  dzis iejszym 'N um erze gazety Hannower- 

skiey umieszczono, co następuie:
W  teraźniejszych  czasach - żaden m e pozo­

stałe irzodek, k tóryby nie b y ł  próbowany w ce­
l u  zachwiania ufności dla władzy Rządu: me n a -  
haią się nawet uciekać się do najzuchwalszego i 

* nadzwyczaynego k łam stw a ,  ieżeli rzecz idzie o 
dopięcie zamierzonego celu. Im  przykrzey _zas 
iest rewolucjonistom, że są leszcze w o jska  wier­
ne przysiędze i powinności, i nieumieiące zba­
czać z drogi honoru, tem tro sk liw ie j  rew olucjo­
niści korzystaią ze wszelkiego zdarzenia dla roz­
szerzenia w ie śc i .o wypadkach przeciwnych. ™ie 
dziw  więc, iż w wielu zagranicznych gazetach za­
w ie ra  się najbezw stydnie jszy  fałsz o rozruchach 
i  zamieszaniach, zaszłych, iakoby dnia 18 i 19 lu­
tego w gettyngeńskim garnizonie. (G. M .)

F  a  a s  о т  л.
P a ry  Z dn ia  *7 m arca.

Zaszłe przed k ilką dniami w slolicy.rozruchy, 
kazały się domyślać, iż w klassie ludu nieczynnej, 
znayduie się wielu  przyw ykłych  do próżnowania,
1 maiących stąd swoie k o rzyśc i ; spisano zatem 
wszystkich uw olnionych zpod sądu i rmeszkaią- 
cych w P d r y iu ;  okazało się, źe liczba >ch wynosi
2 4o3 ludzi. Spodziewamy s i ę , pisze- Journal des 
JJebats , ze Rząd nie zaniecha rozproszyć te ży­
w io ły  rozruchów, przez zesłanie ich  w takie m ie j­
sca. gdzieby iniano ich na oku.

_  P aryzk i makler, Langupie-B esangle, k nJ,v 
ogłosi! Się .bankrutem, oprócz długu publiczr-vgo, 
wynoszącego i,o5o,ooo franków., winien leszcze 
K iężnie  A ngoulem e  do 800,000, oraz innym pry­
w atnym  osobom 1,200,000 fr. Chciał się on utopie, 
i  rzucił się do Sekw any , le c i  wcześnie został wy- 
ię ty  z wody. (Cr. M i)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
N ow e W łókno. Z K aro liny  - P ółnocney  do­

noszą, że rosnący tśm gatunek Kosatku (Iris te- 
nax) w d ługich  swych liściach tak mocne ma włó­
kna, że są twardsze od włókna lnu  nowozelandz­
kiego (Formium tenax). Robią z nich sieci rybackie 
i  myśliwskie, tudzież powrozy i liny, nienatępu- 
iące pieńkowym. Francuzi spodziewaią się na su ych 
b ło tach  rCtiinnożyć tę roś linę ,  co znakomite mo­
że im przynieść korzyści: gdyż raz zaprowadzona, 
żadnych iuż nie potrzebnie s ta r a ń , a corok daie 
włókniste  liście. (M . P .)

ZałoZenie nowego m iasta  w S tanach  Z je - 
dnoczonych A m eryka ń sk ich .

K apitan  G all, w  podróży swoiey do Półno­
cney Am eryki, i8a f  i 1828 roku od b y te j ,  opisu- 
ie założenie nowego miasta, w następujących wy­
razach: Chociaż w  Ameryce wiele iest podobień­
s tw a do tego, co widzimy w Europie : ietlu >-że 
cudzoziemiec nie może uk ryć  podziwienia, rozwa- 
żaiąc czynność i szybkość , z iaką powstałą 
nowe zakłady w Północnych Stanach Zjedno­
czonych. W ie lk i  kanał, rozciągaiący się. od rze­
k ł  H u d so n u  doieziora E rie , ma dwie odnogi, ie- 
d ną  ku ieziorowi O ntario  , drugą k u  ieziorowi 
S za m p a ń sk iem u . Długi iest na 563 mile (około 
54o wiorst), ma głębokości 4 sążnie, szerokość ie- 
go powierzchni wynosi 4o sążni, dnt> zas 28 są­
żni; wykopanym został w ciągu lat dziewięciu.

T rudno  iest wystawić b a rd z ie j  interessuią- 
cy widok od tego , iak i  widzi podróżujący mię­

dzy Alb a n i, stolicą prowincji Nowego-Y orku  &
brzegami Eryejskiego ieziora! Pęz.eiezdżalismy 
przez miasta, niedawno zbudowane; drugie teraz 
się buduią i składaią się leszcze z k ilku  domow, 
rozrzuconych wpośrzód lasów, których nie zadfu- 
go ani śladu nie zostanie. P rzy  każdem zała­
maniu kanału, podróżuiący napotyka ogrodzeń© 
domy, uprawne pola, wsie, lasy, wodociągi, n ie ­
dawno co urządzone;, wszystko to razem z mie­
szkaniami, kościołami i młynami, także niedawno 
zbudowanemi,przedstawia nieiakiś ezaruiący wn o

Na lewym  brzegu rzeki C hatahoochee , stano­
w ią c e j  granicę między p row inc jam i Geo/g' i  1 
A la b a m y , a wpadaiącey w  odnogę М еху kańską ,
P .  Gall oglądał to mieysce, gdzie zamierzono w y ­
stawić miasto K o lu m b : leży ono w  stronie m z- 
szey kilku wodospadów, wielce sprzyiaiących w y­
budowania młynów i fabryk. Z  tego m iejsca  do 
samego y o rz a  rzeka iest żeglowną, 1 ic^ e 1 
statki parowe swobodnie tędy  przechodziły .

K aw ałk i  z iem i, p rzebaczone  na stawienie 
domow w tem m ieście , leszcze nie b y ły  prze a- 
ne; lecz wiele iuż napłynęło tam kontrahentów, 
k tórzy oczek nią przedaży tych placów przez auk- 
cvą. P rzeręby , poprowadzone przez las ę owy, 
oznaczały maiące być ulice , n iektóre oznaczone 
były  przez wysokie żerdzie w ziemi we m ę . 

.C ha tk i,  naprędce zbudowane z desek, 1 pokryte 
korą drzewa , s łużyły przeieżdżaiącym za schro-

ПіеП1 W  rozmaitych mieyscach leżały złożone sto­
sy bierwion, ociosanych i przygotowanych dla Bu­
dowania domow: stolarze przygotowali ie wcze­
śnie na przedaż; tym  sposobem gospodarz, Kup 1- 
iący  plac, zna jdow ał wraz i  dom gotowy; trzena 
go tylko było przestawić. . ,  ■ д

Wszędzie słychać było stuk, pochodzący od 
uderzania młotow kowalskich; w całym lesie t r u ­
dnili się robotą stolarze i pilnicy. Obszerną p r z ­
etrzeb za jm ow ały  pocztowe karety, wozy 1 wsz
kiego rodzaiu powozy. W  rozmaitych m ie jscach  
przedawaną była Żywność i  wszelkiego rodzam  
towary. Znaki, wiszące nade drzwiami, wsKazy- 
w a łv  "mieszkania ad*tuk a U w . 7 a

ryuszow^en ^ komissarzy p ro w in c ji  Georgu, k tó ­
rem u polecone było główne rozporządzenie nad 
tym  dopiero powstaiącym zakładem, powiadał r .  
G allow i, iż tu  zebrało się iuż w ię c e j  900 mie­
szkańców , chociaż Wyprzedaż kaw ałkow  zicrni, 
„ie  wprzód ma n a s tąp ić , az po up ły m en m  czte 
rech  miesięcy. W ie lu  z nich, m e maiąc domow, 
ani stodoł, gdzieby mieszkać mogli, spało w 
sie; inni mieścili się w powozach; diudz> , 
gali, szukaiąc dla siebie .mieszkania Ju  X:
N a jw ię c e j  było zaiętych stoląrzow i kowalów 
cl otrzymywali piękną nagrodę za swmą J i a c ę .

Utrzymywano, iż do dnia, w  którym  się roz 
pocznie przedaż, zbierze się do 4 ,000 psob, zamie- 
rzaiących osiąśdz w tem nowem mieście, 
wało się byc bardzo do praw dy  podobnem P . G aG . 
łow i , miarkuiąc po przyiezdzarących c 
przez kró tk i  czas iego tam pebytu. .

W ie lu  iuż podróżuiących mowiło o 
nem przenoszeniu się północnych Amory a 1 »  
ze wschodnich prow incyy do zachodnich. . 
spotykał często w K arolin ie  t łum y osadników, 
wyieżdżaiącyoh ze swoiemi famdiami, murzynąm 
i gospodarstwem. Ci ludzie wyjeżdżali z N n g i  
nil, M ary lan d u ,  a naw et z K aroliny do 
F lo ry d y  i Alabamy; często om o p u s z c z a j  dobrą 
zi'.mię, w nadziei znalezienia l e s z c z e  lepszej.

T ak ie  przenoszenie się m e -zmniejsz у 
naymniey liczby mieszkańców w t y c h -  
eyach, gdzie się one zdarzaią. Ludność da У 
szych prow incyy corocznie się- pomnaża. VVi 
miast, a szczególniej N ow y-Yórk, n a d r f w j У 
sie nowiekszył. Jeden z mieszkańców B a a y m p  
r j  opowiadał P. Gallowi, i i  bardzo dobrze p an n ę ,  
ta, iak -W tem mieście było tylko 7 do«novt, a 
raz Uczy się w tiiem 70,000 mieszkancow, (/П.Ш. 
u  T . )  _ _ _ _ _


